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PRZEDSIĘBIORCZYM ROŻZ- 
JAŚNIĄ SIĘ TWARZE — tytu- 
łuje wiadomość PAP Dziennik 
Bałtycki. Chodzi o to, że Ra- 
da Ministrów przygotowała 
projekt uchwały o rozwoju 
agencyjnych form działalnoś- 
ci. W myśl uchwały także za- 
kłady przemysłowe mogą po- 
wierzać swoje placówki oso- 
bom fizycznym na podstawie 
umów. Umowę może podpi- 
sywać jedna osoba, np 
mistrz narzędziowni. który 
dobierze sobie pracowników, 
albo też mogą podpisać 
wszyscy zainteresowani na 
danym wydziale. Przewiduje 
się, że z czasem będą prze- 
chodzić na system agencyjny 
zespoły bezpośrednio pro- 
dukcyjne. Nam też rozjaśnią 
się twarze: ileż to lat wzdy- 
chamy, aby  nieefektywną 
część gospodarki oddać ko- 
muś w ajencję. 


KOSZT leczenia jednego 
pacjenta. który . zapadł na 
wszczepioną żółtaczkę zakaż 
ną, równa się cenie dwóch 
samochodów marki  „Polo- 
nez” — donosi Trybuna Ro 
botnicza. Przeciętna kufacja 
wymaga bowiem zastosowa- 
nia wielu kosztownych, dola- 
rowych leków, a niemal 14 
tys. osób w ub. roku ..Polone- 
za” przechorowało. Gazeta 
pragnie udowodnić, że nie 
warto żyć w brudzie, który 
jest żródłem żółtaczki. W dru- 
gim etapie reformy mycie rąk 
przed jedzeniem słusznie jest 
przeliczać na dobra trwałego 
użytku. 


TĄPNIĘCIA i zawały w gór- 
nictwie są wynikiem tego, że 
węgiel wydobywa się u nas w 
coraz trudniejszych warun- 
kach dowiadujemy się z 
Trybuny Robotniczej. Na 7/0 
kopalń, 53 eksploatowały w 
ub. roku pokłady metanowe. 
Ale gwarectwa, rząd, .„.Wspól- 
nota”, KC, KW, Państwowa 
Rada Górnictwa, WUG i róż- 
ne komisje nie przestają 
mieć tej sprawy w centrum 
uwagi. Dzięki temu notuje się 
postęp: wskażnik częstości 
wypadków obliczany na 100 
tys. roboczodniówek zmalał 
w ub. roku z 12 do 11,4, zaś 
wskaźnik wypadków śrmiertel- 
nych obliczanych na 1 mint 
wydobycia — z 0,56 do 0,55 
Nie wiemy, jak wygiądałoby 
przeliczanie wskażników na 
ludzi, ale wierzymy. że jest to 
odczuwalna poprawa 


KONTROLE nie przestają 
zatruwać życia Trybuna 
Opolska zapytała kontrolowa- 


EFEKTY 
CEFEKTY 


nych co o tym myślą. Dyrek- 
tor kombinatu PGR z Grodko- 
wa powiedział: Od miesiąca 
inspektor NIK zbiera dane 
dotyczące działalności gospo- 
darstw przed reformą i w I 
etapie. Będzie jeszcze ze 
dwa tygodnie. Oprócz tego 
odwiedzają nas: PISIPAR, 
Społeczna Inspekcja Pracy, 
Państwowa Inspekcja Pracy, 
Państwowa lInspekcja Tech- 
niczna, Główny Inspektorat 
Energetyczny, straż pożarna, 
Wojewódzki Inspektorat Sani- 
tarny, IRCha, san.-epid. i to 
chyba nie wszystko. Do kon- 
troli trzeba oddelegowywać 
specjalnych pracowników, ze- 
by przygotowali materiały. 
Potem kontrolerzy zalecają 
zakup urządzeń, których, nie 
można dostać. Bywa, że zale- 
cenia jednej kontroli kwestio- 
nują następni lustratorzy 
Myślę. że gdyby kontrolerów 
wysłać do pożyteczniejszej 
pracy, nikt by na tym specjal- 
nie nie ucierpiał wypowie- 
dział się inny szet placówki 
Myslimy dokładnie tak samo. 


TYLKO w Gdyni można za- 
dzwonić do automatu do- 
wiadujemy się z Głosu Wy- 
brzeża. Jak na filmie mieszka- 
niec osiedla może czekać 
pod budką na umówioną roz 
mowę, nawet międzymiasto 
wą. Byłoby wprawdzie lepiej 
aby rnieszkańcy osiedli mogli 
mieć telefony w domu. ale 
nie bądźmy 
Trzeba zanotować sukces 
żadne inne miasto w Polsce 
nie dorobiło się jeszcze tej 


nowinki XX w 


malkontentami 


PRAWDZIWĄ rewelację XX 


w. wymyślili natomiast inży- 
nierowie-naukowcy z  Poli- 
techniki Gdańskiej. Opraco- 


wali protęzę oka czytamy 
w Kurierze Połlskim — skła- 
dającą się ze zminiaturyzo- 
wanej kamery i komputera. 
Umożliwiłoby to widzenie lu- 
dziom niewidzącym, gdyby. 
powstało. Na razie jest bo 
wiem tylko na papierze i w 
patencie. Twórcy powiadają, 
że wiadomo im, że w krajach 
rozwiniętych też pracuje się 
nad taką protezą, ale nikt ich 
jeszcze nie wyprzedził. Prę- 
dzej czy później usłyszymy o 
pierwszym i nie papierowym 
sztucznym oku, nie będzie 


Przegląd 
ono jednak polskie. bo u nas 
cała sprawa rozbija się o 
możliwości techniczne i nie- 
dostępność części Przy- 
wykliśmy do opinii, że w na- 
szym kraju nie można stwo- 
rzyć nic interesującego 
powiedział jeden z wynalaz- 
ców, doc. Bronisław Jachym 

- Ta świadomość wystarcza, 
by zrezygnować z prób pod- 
jęcia realizacji nowych po- 
mysłów 


ŚWIADOMOŚĆ ta nie wzię- 
la się z sufitu. Każde dziecko 
wie, że aby słowo u nas cia- 
łem się stało, trzeba prze- 
wrócić góry. Głos Wybrzeża 
opisuje perypetie z produkcją 
kombinezonów ratunkowych 
dla naszych marynarzy. Na- 
ukowcy z Łodzi opracowali 
konstrukcję, zakłady  „Pol- 
nam' w Częstochowie podję- 
ły się produkcji seryjnej, ar- 
mator przestał więc kupować 
kombinezony za granicą, (a 
zgodnie z konwencją SOLAS 
musi wyposażyć wszystkie 
statki do 1991 r.). Tymczasem 
minęło pół roku i centrala 
„Handlomor': z Gdyni może 
zaoferować armatorom.. 42 
szt. kombinezonów! Chodzi o 
to, co zawsze kooperanci 
nie dopisali. Chcą dolarów na 
wsad. Początkowo miało to 
być 35 dol., dziś wiadomo, że 
90. Teoretycznie kombinezo- 
ny z „Polnamu” mają być 
lepsze niż zagraniczne. Ale 
praktycznie do 1991 r. trzeba 
ich 40 tys.! Więc istnieje real- 
na grożba, że kooperanci nie 
opanują procesu technologii 
pianki poliuretanowej czy ia- 
munatu gumowo-dzianinowe 
go. Czego by w naszych ocię- 
załych monopolach nie zamó- 
wić, okazuje się nowością na 
miarę przyszłych pokoleń. 


KOPARKI zdejmujące grunt 
nad pokładami węgla brunat- 
nego „Konin'” często wydoby- 
wają wielkie kamienie. PAP 
informuje. że kopalnia świet- 
nie na tym wychodzi — za- 
warła kontrakt z odbiorcą w 
Berlinie Zachodnim na 300 t 
kamienia. Odbiorca zabiera 
ten odrzut własnym transpor- 
tem a na każdej tonie kopal- 
nia zarabia 5 tys. zł, czyli 
więcej niż na węglu brunat- 
nym. Mimo to górnicy nadal 
upierają się, aby wydobywać 
węgiel. 
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Programy przez telefon 


Mija już kilką lat od czasu, gdy fran- 
cuska poczta wyposażyła abonentów 
telefonicznych w stacje Minitel. Nie 
wielkie urządzenie z prostą klawiaturą i 
małym ekranikiem typu telewizyjnego 
pozwala otrzymywać poprzez sieć tele- 
foniczną informacje wizualne. Dzięki 
Minitelowi ziściło się marzenie wielu 
entuzjastów komputerów. Uzyskali oni 
dostęp do niewyczerpanego zasobu 
najnowszych programów bez koniecz- 
ności odchodzenia od ekranu. Użytkow 
nicy komputerów typu IBM PC i im po- 
dobnych mogą przez telefon wgrać do 
komputera programy, jakie dopiero co 
pojawiły się na rynku. Uzupełnieniem 
zasobów ..programoteki” i organizowa 
niem usług zajmują się niektóre sieci 
sprzedające programy i redakcje cza 
sopism informatycznych. Aby skorzy- 
stać z oferty, potrzeba niewiele. Poza 
kablem łączącym wyjście cyfrowe Mini 
tela z komputerem niezbędny jest spe 


cjalny program odszyfrowujący nadsy- 


łane informacje, zmieniający minitelo 
wy standard słów siedmiobitowych w 
ośmiobitowe. Można się w niego za 
opatrzyć... w klasycznym sklepie z ak- 
cesoriami komputerowymi. Dodatkowe 
wządzenia można kupić za niewielką 
kwotę. Zestaw proponowany przez zna 
ne we Francji czasopismo poświęcone 
domowej informatyce, Soft et Micro 
kosztuje zaledwie 200 franków. Prze- 
chowywaniem | rozsyłaniem progra- 
mów zajmują się, należące do poczty 
komputery sieci informatycznej Teletel, 


zawierające banki informacji dostępne 
przez Minitel. 

Po wybraniu numeru telefonicznego 
łączącego z komputerem Teletelu do- 
starczającym programy do sieci i poda- 
niu z klawiatury Minitelu odpowiednie- 
go hasła na ekranie pojawia się kata- 
log programowych nowości. Zawiera li- 
stę programów, spis przebojów oraz 
zbiór programów pochodzących z wy- 
miany między użytkownikami. Dalsze 
operacje. wciąż prowadzone za pomo 
cą klawiszy, udostępniają w zakodowa- 
nej formie treść wybranego programu. 
kierowaną wprost do komputera. Usłu- 
gi. prowadzone przez firmy czy czaso- 
pisma zajmujące się na co dzień sprze 
dażą programów, niewiele mają wspól- 
nego z popularną u nas formą przegry 
wania programów wśród użytkowników 
Firmy żyjące ze sprzedaży nie mogą 
trudnić się piractwem informatycznym, 
ich działalność nie ma też nic wspólne- 
go z akcją charytatywną. Jest to już ra- 
czej forma dyskretnej reklamy dociera- 
jącej wprost do zainteresowanych 
problemem entuzjastów komputerów 
Poprzez Minitel dostępne są demons 
tracyjne wersje gier lub programów 
użytkowych, prezentujące ich zawartość 
lecz nie pozwalające z nich w pełni ko- 
rzystać. Przygotowywane są także 
wersje ograniczone zwykłych progra- 
mów, spełniające tylko niektóre funkcje 
i zachęcające do skorzystania z peł- 
nych możliwości. Potencjalny klient ma 
więc . dzięki  Minitelowi możliwość 


wcześniejszego zapoznania się z właś- 
ciwościami oferowanych programów 
znacznie skuteczniej niż z pobieżnych 
opisów czy reklam w czasopismach 
Usługa, choć tak prosta i będąca w 
istocie promocyjnym wstępem do nor- 
malnych zakupów programów kosztuje, 
w dodatku dość drogo. Jednostkowe 
połączenie z Teletelem trwające 45 s 
kosztuje 73 centimy. To niewiele, ale 
mała przepustowość informacyjna Mini- 
telu sprawia, że ładowanie programu 
trwa długo. Pomocniczy program ARC 
ułatwiający odbiór i zapisywanie nad- 
syłanych informacji, od którego powinno 
się rozpoczynać korzystanie z usług Mi- 
nitelowego zbioru programów. wędruje 
do pamięci komputera niemal pół godz 
Rozsyłanie programów jest znakomitym 
interesem dla firm dostarczających pro- 
gramy. Nie dość, że zyskują bezpłatną 
reklamę swych wyrobów, to jeszcze 
otrzymują premię od sieci telefonicz- 
nej. Niestety to kolejne stadium ofensy 
wy informatycznej „uwalnia” mniej wy- 
brednych komputerowych fanów, którzy 
są skłonni pozostać przy okrojonych 
wersjach programów, od ostatnich spa 
cerów do najbliższego sklepu. Za- 
grożenie dla zdrowia, jakiego coraz 
częściej upatruje się w komputerach, 
stało się jeszcze bardziej realne. Chy- 
ba, że rachunek telefoniczny przyniesie 
otrzeżwienie ZG. 


Laserowy Star 


Dobrze znana na naszym 
rynku firma Star Micronics 
specjalizująca się w produk 
c drukarek  mozaikowych, 
pod koniec ubiegłego roku 
ezentowała od dawna za 
powiadaną pierwszą drukar 
>rową Laser Printer 
8 Podczas prezentacji na tar 
qach Systems 87 w Mona 
chium przedstawiciele firmy 

rmowali, że wśród pod- 
wymagań. jakie 
postawiono zespołowi kons 


rem pamięci 1 M i wbudowa- 
nymi 4 krojami trzcionki. La- 


kością 8 stron na minutę a 
natężenie hałasu podczas 


ser Printer 8 drukuje z szyb- pracy jest mniejsze niż 50 


dB. 

Zdaniem firmy grono po- 
tencjalnych nabywców druka- 
rek laserowych jest ciągle je- 
szcze bardzo wąskie i ogra 
nicza się głównie do.osób zaj- 
mujących się profesjonalnie 
grafiką, technikami CAD/CAM 
i desk-top publishing. Tylko w 
tych zastosowaniach wysoka 
jakość druku zapewniana 
przez drukarkę laserową ma 
uzasadnienie ekonomiczne 


truktorów było maksymalne 
s zenie koszłów wytwarza 
nia kosztów eksploatacji 
Efektem tych zabiegów były 
koszty eksploatacyjne ok. 7,5 
feniga za stronę wydruku 
Uzyskano to m.in. dzięki mo 
budowie drukarki 
pozwalającej na łatwą wy 
użytkownika, 


jułowej 


mianę przez 


W pozostałych zdaniem 
przedstawiciela Stara dłu- 
go jeszcze znacznie tańszym, 
a dającym zupełnie dobre re- 
zultaty jest zastosowanie wy- 
sokiej klasy drukarek mozai- 
kowych. Efektem takiej strate- 
gii rynkowej jest m.in. wpro- 
wadzenie niedawno na rynek 
przez Stara pakietu  pro- 


bez potrzeby wzywania ser 
wisu. zużywających się częś 
pojemnik z tonerem, bę 
ben) W wersji podstawowej 
jrukarka zapewniająca roz- 


gramowego umożliwiającego 
pełne wykorzystanie możli 
wości graficznych najdosko- 
nalszej drukarki mozaikowej 
Stara NB24—10/15. Pakiet ten 


dzielczość 300 * 300 punktów 
na cal jest oferowana z bufo 


jest dodawany bezpłatnie do 
zakupionej drukarki G.S. 
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Jeszcze o kalkulatorach 


Ż zainteresowaniem przeczytałem artykuł zatytułowany 
„Przeprosić się z kalkulatorem?" (PT 4787) Jest to chyba 
plerwsza publikacja, która przybliża polskim czytelnikom 
najnowsze osiągnięcia i tendencje w budowie kalkulatorów. 
Zgadzam się całkowicie z opinią, że obecnie kalkulatory potrafią 
zaskakująco dużo. Zakładając, że wielu Czytelników P7T 
odbywających podróże do krajów zachodnich chciałoby kupić 
jakiś nowoczesny kalkulator, podanie takich informacji jest 
pożyteczne. Wiadomości te są tym cenniejsze, że w prasie 
polskiej kalkulatorom poświęca się stosunkowo mało miejsca 
Odczułem pewien niedosyt informacji na ten temat. Według 
mnie po obszernym omówieniu trendu w budowie kalkulatorów 
zbyt mało uwagi poświęcano konkretnym modelom. 
Przedstawiono, z konieczności skrótowo, jedynie najnowszy 
wyrób firmy Hewlett-Packard HP-28C 

Że względu na wielką przydatność kalkulatorów warto, 

by najnowszym modelom poświęcić więcej uwagi 


Kalkulatoty, zwłaszcza zbudowane z 
zastosowaniem najbardziej zaawanso- 
wanych technologii, mają być narzę- 
dziem umożliwiającym szybkie otrzy- 
manie wyniku obliczeń według skompli- 
kowanych wzorów, obliczenie wartości 
funkcji trygonometrycznych,  logaryt- 
micznych, zamianę jednostek tizycz- 
nych, itp. Osiąga się to bez potrzeby 
kosztownego i długotrwałego progra- 
mowania. Aby używać efektywnie taki 
kalkulator, np. HP-28C, trzeba zdawać 
sobie sprawę, że jest to narzędzie do 
tzw. konwersacyjnego rozwiązywania 
problemów. Jego sprawość przejawia 
się we wbudowanych już operacjach, a 
nie w pojemności pamięci zdolnej do 
przechowania wielkiej liczby danych 
lub programów bibliotecznych. Mimo 
powszechności komputerów w USA. 
kalkulatory nie przeżywają moim 
zdaniem schyłku swego istnienia 
Firmy słynące ze stosowania najnow- 
szych technologii wypuszczają każdego 
roku nowe modele o bardzo dużych 
możliwościach obliczeniowych. Cena 
tych kalkulatorów nie jest niska. Niejed- 
nokrotnie cena zestawu składającego 
się z kalkulatora | urządzeń peryteryj- 
nych jest wyższa niż komputera typu 
IBM PC. Pomimo to znajdują wielu na- 
bywców ze względu na szerokie zasto- 
sowanie, szybkość działania i dostęp 
do wielu operacji bez kosztownego o- 
programowania 

Od września 1986 r. do lipca 1987 r 
byłem w USA w Lehigh University 
(Bethlehem, Pensylwania) na zaprosze 
nie Fundacji Kościuszkowskiej. Miałem 
tam okazję zapoznać się z kilkoma mo- 
delami kalkulatorów. 

Najwyższym uznaniem cieszą się 
kalkulatory firmy Hewlett-Packard (HP) 
Sa też one najczęściej kupowane przez 
tych. którzy często korzystają z kompu- 
tera | z kalkulatora. O wielkim uznaniu 
dla wyrobów tej firmy decyduje przede 
wszystkim ich doskonała jakość. Wed 
ług opinii, z jakimi miałem możność za- 
poznać się, kalkulatory HP przewyższa- 


ją jakością, trwałością oraz możliwoś- 
ciami obliczeniowymi wyroby takich 
firm jak Texas Instruments czy Casio 
Powszechnie stosowana w kalkulato- 
rach HP odwrotna notacja polska (zwy 
kle oznaczana RPN od ang. Reverse 
Polish Notation) umożliwia obliczenia 
przy mniejszej liczbie wciśnięć klawi 
szy niż w kalkulatorach ihnych firm 

+ Chciałbym bliżej przedstawić Czytelni 
kom dwa kalkulatory HP, które odzwier- 
ciedlają dwutorowy rożwój programo- 
walnych kalkulatorów. Pierwszy z nich, 
oznaczony  HP-41CV (jego  „brat” 
HP-41€CX) ma duże możliwości progra 


Wygląd 
kalkulatora 
HP-28C. 


Przegląd-Komputer 


mowania i współpracy ż różnymi urzą 
dzeniami peryteryjnymi. Obecnie okreś- 
la się je jako HP-41 System. Drugi to 
omówiony już częściowo HP-28C umoż 
liwiający dostęp do wielu funkcji i dzia 
łań. 

HP-41CV ma cechy: 10-cyfrowy wy- 
świetlacz, działania na wielkościach al- 
fanumerycznych, cztery wyjścia do pod- 
łączenia dodatkowej pamięci, możli- 
wości użycia 2000 linii programu, 130 
tunkcji, alfanumeryczne oznaczanie 
programów, 6 poziomów podprogra 
mów oraz funkcje trygonometryczne 
statystyka, zamiana współrzędnych cy 
lindrycznych na prostokątne 

HP-41CX ma dodatkowo wbudowany 
zegar, stoper, kalendarz, alarm, edytor 
zbiorów tekstowych. Jako wyposażenie 
peryferyjne do tych kalkulatorów firma 
produkuje takie urządzenia jak: 
HP-82143A drukarka z plotterem, 
HP-82104A czytnik kart, pióro świetlne 
do czytania kodów paskowych, moduły 
dodatkowej pamięci. Ponadto można je 
wyposażyć w drukarkę tzw. ink-jet, dru 
karkę termiczną. moduł cyfrowej taśmy 
magnetycznej, modem * telefoniczny 
kompatybilny z systemem BELL, wi 
deo-interfejs, konwerter HP-IL-RS232 
Oprócz tego dosłarczane jest bogate 
oprogramowanie dla wielu dziedzin 
techniki, np.: lotnictwo, laboratoria me- 
dyczne (medycyna nuklearna), finanse, 
nawigacja, analiza naprężeń, konstruk- 
cja maszyn. Jak już wspomniałem ceny 
tych urządzeń są wysokie. Na przykład 
HP-41CV bez dodatkowych urządzeń 
kosztuje około 170 dol. a HP-41CX 250 
dol. Czytnik kart możha kupić za 200 


Wyświetlacz kalkulatora HP-28C: 

a) symboliczne działania algebraiczne, 
b) symboliczny rachunek różniczkowy, 
c) obliczenia według zadanego wzoru, 
d) działania na macierzach, 

e) działania na liczbach zespolonych. 


dol, a konwerter HP-IL-RS232 za ok 
300 dol 

Najnowszym _ kalkulatorem  Hew- 
lett-Packard jest opisany już częściowo 
HP-28C (Fot. 1) Ukazał się na amery- 
kańskim rynku jesienią 1986 r. i jest 
sprzedawany razem z dwiema książka- 
mi będącymi kompletną instrukcją ob- 
sługi Tom pierwszy „HP-28C Getting 
Started Manual" wprowadza użytkowni- 
ka w technikę obliczeń, objaśnia zna- 
czenie poszczególnych klawiszy oraz 
podaje sposoby prowadzenia obliczeń 
wraz z praktycznymi przykładami. Tom 
drugi .)HP-28C Reference Manual" za- 
wiera dodatkowe informacje o możli- 
wych operacjach i pracy kalkulatora. A 
może on sporo. 

Mamy do dyspozycji: przekształcenia 
algebraiczne, możliwe jest rozszerza- 
nie, skracanie, zmiana wyrażeń oraz 
symboliczne rozwiązywanie równań. 
Rachunek różniczkowy i całkowy. Obli- 
czenia numeryczne: układ równań linio- 
wych, działania na liczbach zespolo- 
nych, wektorach i macierzach. Przed- 
sławienie w postaci wykresów równań. 
danych statystycznych. Zamiana jedno- 
stek. Kalkulator ma 120 różnych jedno- 
stek fizycznych, wbudowanych na stałe. 
Możliwa jest zamiana równoważnych 
jednostek (np. K na C, stopy na metry, 
itp.) lub definiowanie własnych jedno- 
stek. Obliczenia statystyczne. Oblicze- 
nia w systemach: binarnym, ósemko- 
wym, dziesiętnym i szesnastkowym 
oraz zamiana liczb między tymi syste- 
mami. Używanie odwrotnej notacji pol- 
skiej (RPN) lub wprowadzanie wzorów 
ogólnych z możliwością wielokrotnego 
obliczania 


Kalkulator jest bardzo wygodny w 
użyciu i mieści się w kieszeni marynar- 
ki: jego wymiary po złożeniu 
158 « 94* 18 mm. Spoglądając na kla: 
wiaturę trudno doszukać się na pierw- 
szy rzut oka funkcji spotykanych w in- 
nych urządzeniach. Chcąc obliczyć np. 
logarytm danej liczby należy wcisnąć 
czerwony klawisz i następnie klawisz 
LOGS opisany takim samym kolorem. 
Wówczas w dolnej części ciekłokrysta- 
licznego wyświetlacza pojawi się rząd 
okienek (menu) zawierających następu- 
jące napisy: LOG, ALOG, LN, EXP. 
LNP1, EXPM. Znaczenie czterech 
pierwszych jest powszechnie znane na- 
tomiast LNP1 oznacza naturalny loga- 
rytm z 1łx a EXPM wykładnik x 1 
Przyciskając przycisk NEXT pojawiają 
się kolejne okienka: SINH, ASINH, 
COSH, ACOSH, TANH, ATANH. Włącze- 
nie wybranego działania dokonuje się 
przyciskiem znajdującym się pod napi- 
sem w „okienku” oznaczającym to 
działanie. W ten sam sposób zorgani- 
zowany jest dostęp do innych możli- 
wości (Fot. 2). 

Interesująco przedstawia się symbo- 
liczne różniczkowanie i całkowanie 
Symboliczną pochodną można otrzy- 
mać na ekranie wyświetlacza z wyra- 
żeń zawierających funkcje arytmetycz- 
ne. trygonometryczne, logarytmiczne, 
wykładnicze i hiperboliczne. Podanie w 


Usytuowanie drukarki względem kalkulatora. 


postaci wzoru pochodnej względem x 
wyrażenia tan (x* + 1) zajmuje kilkanaś- 
cie sekund. Obliczenie całki oznaczonej 
z każdego poprawnego matematycznie 
wyrażenia jest również bardzo proste. 
W tym celu należy wprowadzić do pa- 
mięci kalkulatora wyrażenie całkowane, 
zmienną, względem której dokonuje się 
całkowania, granice całkowania oraz 
dokładność całkowania. W. wyniku 
otrzymuje się wartość całki oraz war- 
tość błędu. Czas zależy głównie od żą- 
danej dokładności. Na przykład oblicze- 
nie całki z wyrażenia exp 
(x* 4 2x7 x +4) względem x w prze- 
dziale /0,1/ z dokładnością 0,00001 
zajmuje koło 20 s. 


Kalkulator oblicza wartości liczbowe 
wyrażeń wprowadzanych w postaci 
wzorów. Żądany wżór wprowadza się 
tylko raz, a wielokrotne obliczenie jego 
wartości dla różnych parametrów jest 
również szybkie i proste. 

Wielopoziomowe menu umożliwia 
prowadzenie wielu operacji. Jako przy- 
kład podano możliwe działania na wek- 
torach. i macierzach: mnożenie wektora 
przez liczbę, dodawanie i odejmowanie 


wektorów. obliczanie iloczynu skalarne- 
go i wektorowego, odwracanie macie- 
rzy, obliczanie wyznacznika, iloczyn 
dwu macierzy, iloczyn macierzy i wek- 
tora, rozwiązywanie układu równań, li- 
niowych. 

Szczegółowy opis wszystkich możli- 
wości przekracza ramy artykułu. 
Chciałbym jednak zwrócić uwagę na 
kilka rozwiązań, które czynią go od- 
miennym od dotychczas znanych. Jest 
to jeden z nielicznych kalkulatorów, 
które mogą kreślić wykresy na ekranie 
wyświetlacza. Może. również bardzo 
szybko analizować wybrane miejsce 
wykresu zmniejszając lub zwiększając 
jego skalę. Po raz pierwszy możemy 
na takim urządzeniu rozwiązywać sym- 
boliczne zadania algebraiczne, różnicz- 
kowe i całkowe. Dzięki tzw. wielopozio- 
mowemu menu można zrealizować ok. 
500 różnych działań i funkcji. Ma wbu- 
dowany system sprawdzający popraw- 
ność działania wszystkich struktur (ang. 
self-test)) w przypadku poprawnego 
działania na ekranie pojawia się napis 
OK-28C. Ponadto możliwe jest przerwa- 
nie działania programu przez tzw. Sy- 
stem Halt. Sprzężenie z drukarką jest 
bezprzewodowe Kalkulator emituje 
promieniowanie podczerwone odbiera- 
ne przez czujnik drukarki. Możliwe jest 
ustawienie kontrastu wyświetlacza w 
zalezności od zewnętrznych warunków 


HP-28C ma 2048 bajtów pamięci do- 
stępnej dla użytkownika, z której około 
400- bajtów zarezerwowane jest na 
działanie systemu. Dla wprowadzenia 
kolejnych liczb lub działań do kalkula- 
tora nie trzeba kasować poprzednich 
wyników. Nowo wprowadzana wielkość 
zajmuje tzw. poziom operacyjny stosu, 
a stara przesuwana jest na wyższy po- 
ziom stosu. Możliwe jest także przeglą- 
danie zawartości stosu. Dodatkowym 
ułatwieniem są pojawiające się na ek- 
ranie informacje o stanie baterii. W 
czasie ich wymiany, po ich wyjęciu z 
pojemnika, kalkulator przechowuje za- 
wartość pamięci jeszcze przez około 1 
min. Gdy kalkulator nie jest używany 
zawartość pamięci przechowywana jest 
przez ok. 1 miesiąc od chwili wyłącze- 
nia. Inne znaki pojawiające się na wy- 
świetlaczu sygnalizują aktualny stan 
kalkulatora np. praca, emisja danych 
do drukarki, obliczenia w stopniach lub 
radianach 

Można do niego dokupić drukarkę 
termiczną HP82240A. Przy jej ustawie- 
niu musimy pamiętać jedynie o tym aby 
żaden przedmiot nie znajdował się na 


prostej łączącej diodę emitującą pro- 
mieniowanie z czujnikiem drukarki. 
Przy okazji chciałbym sprostować kil- 
ka nieścisłości jakie wkradły się do ar- 
tykułu pana W. Wojtanowskiego. Kalku- 
lator zasilany jest trzema szeregowo 
połączonymi bateriami typu „N”, a nie 
jak podano baterią R6. Każda z tych 
baterii ma napięcie 1,5 V, średnicę zbli- 
żoną do R6, natomiast wysokość o po- 
łowę mniejszą. Firma Hewlett-Packard 
zaleca stosowanie jedynie baterii alka- 
licznych, niedopuszczalne jest używa- 
nie akumulatorów wielokrotnego uży- 
cia. Wyświetlacz ma rozdzielczość 
32 * 137 punktów. Ostatnią kwestią jest 
cena. Podana w PT 4787 — 250 dol. 
jest to tzw. cena porównawcza. Zwykle 
cena ta jest dużo wyższa od ceny 
sprzedaży; w czerwcu 1987 r. sklepowa 
cena tego kalkulatora w USA wynosiła 
190 dol. zaś cena drukarki ok. 120 dol. 


Trzeba jeszcze wspomnieć o grupie 
_' komputerów podręcznych (ang. hand- 
held computers), które mogą pracować 
albo jako kalkulator, albo jako niewielki 
komputer. Przykładem może być Hew- 
jett-Packard HP-71B. Łączy w sobie za- 
lety kalkulatora z możliwością progra- 
mowania. Ma niewielkie wymiary (mie- 
ści się w kieszeni marynarki) i trudno 
uwierzyć, że w obudowie zawierającej 
wyświetlacz na ciekłych kryształach. 55 
klawiszy, 4 baterie R6, wyjścia do urzą- 
dzeń peryferyjnych może się jeszcze 
coś zmieścić. Podobnie jak kalkulatory 
HP-41 ma możliwość rozszerzenia pa- 
mięci. do łączenia czytnika kart. dru- 
karki. Posiada pamięć 64K ROM z moż- 
liwością rozszerzenia do 84KROM, 
17,5K RAM z możliwością rozszerzenia 
do 33,5K RAM za pomocą dodatkowych 
modułów pamięci. Ponadto wyposażony 
jest m.in. w zegar, kalendarz, funkcje 
matematyczne. programowanie w języ- 
ku Basic. Do tego kalkulatora-kompute- 
ra można dołączyć do 30 kontrolowa- 
nych urządzeń stosując specjalny mo- 
duł pośredni. Można dokupić pakiety z 
oprogramowaniem, np. edytor tekstu, 
finanse, aproksymację wyników obli- 
czeń lub pomiarów krzywymi, translator 
umożliwiający korzystanie z oprogra- 
mowania dla systemu HP-41. Podobnie, 
jak omówione wyżej, kalkulator HP-71B 
jest dosyć drogi; w USA kosztuje ok. 
480 dol., pakiety programów 75 do 100 
dol., a translator HP-41/HP-71B ok. 100 
dol. Płacimy jednak za najwyższą ja- 
kość. Sprzęt ten stosowany jest głów- 
nie do celów profesjonalnych gdzie nie- 
zbędna jest wysoka niezawodność i 
trwałość. 

Jak wynika z przeglądu kalkulatory 
są wygodnym narzędziem wspomaga- 
jącym prace naukowo-techniczne i uzu- 
pełnieniem komputera. Zaprezentowa- 
ne modele, zwłaszcza HP-28C. są obec- 
nie uznawane za najnowsze osiągnię- 
cia techniki w tej dziedzinie. Mam na- 
dzieję, że informacje zawarte w tym ar- 
tykule, łącznie z podanymi w PT 4787 
pozwolą Czytelnikom bliżej poznać naj- 
nowsze kalkulatory HP. 


Jerzy J. Kowalski 
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CD-ROM z prenumeraty 


Komputery, sieci informatyczne i co- 
raz doskonalsze środki łączności nie 
potrafiły do tej pory wyprzeć tradycyj- 
nych. pisanych i rozsyłanych w formie 
biuletynów informacji firmowych. Być 
może i to także ulegnie wkrótce zmia- 
nie. Hewlett-Packard wystąpił wobec 
użytkowników swoich komputerów typu 
HP Vectra PC (odpowiednik IBM PC/AT) 
oraz HP 3000 serii Business Systems 
(MPE-V) i serii 900 (MPE-XL) z propozy- 
cją zastąpienia tradycyjnych form infor- 
macji  prenumeratą płyt pamięci 
CD-ROM. 

System informacyjny  LaserROM 
Subscription Service wykorzystuje 
technikę płyt CD do dostarczania użyt- 
kownikom nieustannie uaktualnianych 
wiadomości dotyczących sprzętu i jego 
uzupełnień, katalogi programów, przy- 
kładowe rozwiązania złożonych probie- 
mów itp. Co miesiąc nowe płyty docie- 
rają do subskrybentów od Hewlett-Pac- 
karda. Zapisane są odpowiedzi na sta- 
wiane najczęściej pytania i skrócone 
katalogi innych wyrobów firmy. Poje- 
mność płyty — 600 MB — odpowiada w 
przybliżeniu 200 tys. stronom maszyno- 
pisu. Jest to wielkość trudna do wy- 
czerpania i dlatego informacje są prze- 


Nowości wydawnicze 


Jerzy Karczmarczuk — MIKROPRO- 
CESOR Z80 — WNT 1987, s. 174, rys. 
25, lit. 14, cena zł 400. 


Autor podał pełny, wyczerpujący opis 


możliwości mikroprocesora Z80 z punk-- 


tu widzenia programisty, opisał prze- 
biegi czasowe w procesorze oraz pew- 
ne szczegóły dotyczące np. systemu 
przerwań, jak również, niepublikowane 
przez firmę Zilog a przetestowane 
przez siebie. rozkazy procesora. 

Druga część książki jest podręczni- 
kiem programowania w języku asemb- 
lera Z80. W dodatkach podano: pro- 
gram deasemblera Z80, wybrane pro- 
cedury arytmetyczne, tablicę kodów 
rozkazów mikroprocesora Z80 uszere- 
gowaną alfabetycznie i według kodów. 

Książka jest przeznaczona dla osób 
mających już pewne doświadczenie w 
programowaniu (niekoniecznie w języ- 


ku asemblera), może też służyć zawo- * 


dowym projektantom oprogramowania, 
jak i osobom dysponującym mikrokom- 
puterem opartym na Z80 i chcącym 
rozszerzyć jego możliwości. 


Małgorzata  Kalinowska-lszkowska, 
Wacław Iszkowski — MIKROKOMPUTE- 
RY — Klucze do Basicu. WNT 1987, s. 
90, cena zł 300. 


Autorzy opracowali tzw. bryk dla tych. 
którzy już coś niecoś wiedzą o progra- 
mowaniu w języku Basic, praca ich po- 
może w sprawdzeniu postaci lub inter- 


GENEZA me 


kazywane w sposób skumulowany. 
Każda z płyt zawiera wszystkie bieżące 
wiadomości zawarte na poprzednich, 
nie trzeba więc starych nośników prze- 


'chowywać. Znaczenie nie mniej istotne 


od samego nośnika i systemu sub- 
skrypcyjnego ma odpowiednie oprogra- 
mowanie. Informacje zapisane na ply- 
cie mogą być łatwo odszukane (prak- 
tycznie każde ze słów może być has- 
łem kluczowym), a także wydrukowane 
w dopracowanej formie wraz z zawartą 
w nich grafiką. Czytnik LaserROM ma 
wymiary płaskiego napędu dysków-ela- 
stycznych, może więc być zainstalowa- 
ny w miejsce jednej ze stacji. Aby za- 
chęcić do korzystania z LaserROM 
Subscription Service przez pewien czas 
Hewlett-Packard będzie dostarczał czyt- 
niki bezpłatnie, z prenumeratą informa- 
cji. 

O powodzeniu nowej metody rozpow- 
szechniania informacji zadecydują za- 
pewne pierwsze miesiące akcji. Gdy 
system upowszechni się dostatecznie 
koszt płyty będzie wystarczająco niski, 
by rozwiązanie stało się konkurencyj- 
ne. Zadecyduje cena, bo wygoda korzy- 
stania z płyt jest niewątpliwa. 

Z.G. 


pretacji polecenia zapisanego w języku 
Basic dla jednego z czterech typów mik- 
rokomputerów: Amstrad-Schneider, 
Apple II, IBM PC, ZX Spectrum. Książ- 
ka obejmuje jedynie najważniejsze i 
najczęściej używane elementy języka 
przy uwzględnieniu zasad wprowadza- 
nia tekstu programu i efektywnego wy- 
korzystania wszystkich funkcji klawiatu- 
ry mikrokomputera. 


Jan Bielecki — JĘZYK C INTERPRE- 
TACJA STANDARDU — WNT 1987, s 
188, lit. 10, tabl., cena zł 400. 

Język programowania C, wywodzący 
się od Algolu 60, CPL. BCPL i B, jest 
językiem powszechnie uznanym za ję- 
zyk do programowania systemowego. 


Główną jego zaletą jest efektywność i | 


relatywnie mały rozmiar napisanych w 
nim programów, toteż ich większość 
realizowanych na komputerach osobi- 
stych jest opracowywana w tym języku. 
Książka składa się: z referencyjnego 
opisu standardu języka, opisu zasad 
programowania operacji wejścia/wyjś- 
cia w języku C oraz omówienia przykła- 
dowej implementacji języka, dokonanej 
przez Lattice i Microsoft. W dodatkach 
podano zestaw programów realizują- 
cych operacje na plikach w systemie 
CP/M oraz reprezentatywny zestaw 
funkcji do przetwarzania znaków oraz 
wiele przykładów wyjaśniających. 
Książka jest kierowana do programi- 
stów, którzy już opanowali sztukę pro- 
gramowania w innych językach i jedy- 
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Syndrom kanarka 


Wyciąganie ogólnych wniosków z przykładów jednostkowych prowadzi czasem do 
zabawnych nieporozumień. Profesor Amerykańskiego Towarzystwa Antropologicz- 
nego Edward Hall w ciekawej skądinąd książce .Bezgłośny język pisze: Wiełu 
Europejczyków uważa stanie w kolejce za pogwałcenie ich indywidualności. W taki 
właśnie sposób reagował mój znajomy Polak Określał Amerykanów jako stado 
owiec i już sama myśl o takiej bierności sprawiała. że wpychał się do kolejki tam 
gdzie mu się podobało. Ludzie tego pokroju nie mogą znieść zasady przystosowa- 
nia się do grupy, sądzą, że działania takie charakteryzują automaty Amerykanie 
obserwujący Polaka uważali go za „bezczelnego'. Trudno powstrzymać złośliwy 
chichot. Ale właściwie, przytoczony fragment krzepi. Profesor nie tylko zalicza Pola- 
ków do Europejczyków, lecz również dopatruje się w nas objawów indywidualizmu 
wybujałego aż do wrażliwości na kolejki 

Indywidualizm, niczym węgiel, ma znaczenie gospodarcze. Z głosów na temat II 
etapu reformy wynika, że jest to jedyne naprawdę zasobne i tanie w eksploatacji 
złoże, które nam jeszcze pozostało. Że jest zasobne, co do tego ponoć nie ma wąt- 
pliwości. Od lat wałkuje się motyw polskiego indywidualizmu. Dotychczas na ogół w 
pejoratywnym kontekście: łącznie ze skłonnością do anarchii, niesubordynacją, bra- 
kiem instynktu społecznego i patriotycznego. Dziś, kiedy zakwitnąć ma tysiąc kwia- 
tów, indywidualizm rośnie w cenie. Kojarzy się go z aktywnością twórczą, przedsię- 
biorczością, fantazją. Nastąpiła rehabilitacja. oby tylko nie pośmiertna 

Zasobność pokładów indywidualizmu ma znaczenie o tyle, co ile wynika z niego 
aktywność twórcza. Indywidualizmu awanturników, zdobywców Himalajów, kondotie- 
rów lub. z przeproszeniem. Jerzego Kalibabki wykorzystać się nie da. Niestety, 
„indywidualizm użyteczny nie jest wcale tak obfity, jak to sugerują entuzjaści 
Według eksperymentalnych badań przeprowadzonych w USA w latach sześćdziesią- 
tych, tylko 2% osób dorosłych można uznać za autentycznie twórcze. Odsetek ten 
utrzymuje się na prawie stałym poziomie we wszystkich grupach wiekowych powy- 
żej siedmiolatków, wśród których twórców jest 10%, a pięciolatki tworzą prawie 
wszystkie 

Do tych dwu procent trzeba doliczyć osobników zajmujących się np. malowaniem 
współżycia szkieletów i komponowaniem kantat. Z rachunku wyniknie, że tych po- 
tencjalnych twórców nauki i techniki jest naprawdę niewielu. „Uruchomienie mecha- 
nizmów' czyli, po polsku, potrząśnięcie kiesą, liczby tej nie zwiększy, najwyżej 
wpłynie na intensywność eksploatacji, w niej cała nadzieja. A kłopot w tym, że ręka 
trzymająca kiesę często znajduje się w dybach. Są to ograniczenia nakładane przez 
różne, nieżyciowe przepisy, a także przez syndrom kanarka wśród wróbli. Takim ka- 
narkiem bywa podobno twórca zgarniający za wynalazek marne parę milionów. Za- 
wistny tlum grozi rozerwaniem odkrywcy na sztuki. Godna uwagi jest przy tym perfi- 
dia wróblowatych: jednocześnie rozwodzą się oni nad ciężką dolą twórczych jedno- 
stek, jęki współczucia dobiegają zewsząd. 

Syndrom kanarka przeczy tezie o polskim indywidualizmie. Indywidualiści bo 
wiem, to tacy ludzie, że jeśli jeden z nich opływa w dostatki, sa drugi przymiera glo- 
dem, nie widzą w tym powodu do konfliktu. Skłonni są do tolerancji, gdyż różnicę w 
swej sytuacji życiowej odczytują nie jako wyraz niesprawiedliwości losu czy dyspo- 
nenta apanaży, lecz zmienności koniunktury 

Jak z tego wynika, zasoby indywidualnej aktywności twórczej w dziedzinie nauki i 
techniki nie są ani tak duże, jak się z pozoru wydaje, ani łatwe do wydobycia. Nie- 
zbędne jest pieczołowite i ostrożne obchodzenie się z twórcami. Nie można np. po- 
zostawiać ich w osamotnieniu. ale nie można też zmuszać do pracy w zbył licznych 
zespołach. Jak wykazuje doświadczenie, najbardziej efektywne są grupy kilkuosobo- 
we. w nich najłatwiej następuje proces „anaksjomatyzacji przestarzałych lub nie 
uzasadnionych idei. W praktyce nie zawsze wyciąga się z tego wnioski. 

Również przedsiębiorczość indywidualna jest tematem, któremu raczej grozi za- 

gadanie niż powszechna aprobata. Wystarczy wspomnieć, np. © trudnościach, jakie 
piętrzą się przed realizacją ustawy o przeciwdziałaniu praktykom monopolistycznym 
w gospodarce, która to ustawa weszła w życie z początkiem roku. istnienie monopo- 
lu jest przeciwne idei wspierania indywidualnej aktywności twórczej. Działalnością 
w danej dziedzinie zajmują się bowiem ludzie wchodzący akurat w skład monopoli- 
stycznej struktury, nie zaś ci, którzy mają do tego ochołtę i największe predyspozy- 
cje. Predyspozycje i ochota nie dają jednak oficjalnej legitymacji, urzędowego pa- 
pieru, który niestety, niczym średniowieczny glejt, najłatwiej przemawia do wyobraź- 
ni. Można więc przewidzieć, że praca zespołu antymonopolowego w Ministerstwie 
Finansów będzie napotykać bariery trudne do przeskoczenia. Na razie młody kie- 
rownik tegoż zespołu Ryszard Jącyno wyrasta na gwiazdora pierwszych miesięcy 
roku . 
Co do kanarków i wróbli. jeśli się dobrze zastanowić, to wrogość między nimi 
wcale nie wynika z zawiści szarych wróbli wobec pięknie upierzonego kanarka. Ra- 
czej jest to samoobrona wróblowatych, które obawiają się skażenia ich niepozornej 
rasy. Wyobrażają sobie bowiem, że kanarek też jest wróblem, tyle. że odmieńcem, 
wybrykiem natury. Ornitologia uczy inaczej Szarym płaszkom nic więc nie grożi. 
Wątpliwe natomiast, czy pa rozdziobaniu odmieńca lub wyparciu go w naturalne 
pielesze na Wyspach Kanaryjskich będą miały łatwiejsze życie 
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Kobiety wywierają 
na rynek pracy 
mej ich liczby 


znaczący 
zarówno 


wpływ 
w sensie sa 
jak i przez wchodzenie 
w lradycyjne dotychczas role męskie 
Ostatnie dane Departamentu Pracy w 
USA wskazują, że „typowa” rodzina 
amerykańska, składająca się z pracują 
cego męża, żony zatrudnionej przy pra 


cach domowych oraz dwojga dzieci 
stanowi w rzeczywistości tylko 79 
łącznej liczby rodzin. Tymczasem w 
USA 23,6% kadry kierowniczej i admi 


nistracyjnej stanowią kobiety 
noczonym Królestwie 18,8% 
Również w ZSRR kobiety odgrywają 
doniosłą rolę w gospodarce. Ponad 
15% dyrektorów fabryk brygadzi 
36% delegatów do Rady Najwyż 
szej. 28% członków KPZR to kobie 
ty. Stanowią one połowę personelu na 
ukowego szkół wyższych i 53' 
technikach. Równość kobiet zostala za 
gwarantowana ZSRR w 
1926 r 
/ Stanach Zjednoczonych ankietowa 
no tylko kobiety na 


w Zjed 


27% 


stów 


na poli 


w konstytucji 


stanowiskach r 


czelnych. Bezwzględna większość była 
z sektora usług, zwłaszcza z transport 
i dystrybucji, opieki zdrowotnej, łą 

ności, wydawnictw oraz konsultac w 


dziedzinie zarządzania 
wyzszych 
ZSRR zajmowały więcej różnorodnycł 
stanowisk, od wicepremiera Gruzińskie 
Republiki Socjalistycznej 
stra spraw socjalnych i ochrony środi 
wiska związków 
wych i pracy, przewodniczącej Komso 
mołu w Gruzji oraz dyrektorów naczel 
nych w 
cych się sztuką i opieką zdrowotną 

Dwa zupełnie 
prowadzenia interesów mają decydują 
cy wpływ na karierę zawodową | sukce 
sy. W USA ankietowane,kobiety na sta 
nowiskach kierowniczych 
obejmowały 6,8 różnych stanowisk w 
pięciu firmach. Ich koledzy 
stanowiący grupę kontrolną w badaniu 

piastowali 7,8 stanowisk, ale tylko w 
3.6 przedsiębiorstw. Kobiety w badanej 
grupie były na ogół lepiej wykształcone 

bezwzględna większość legitymowa 


Kobiety na 


szczeblach ankiełowane w 


przez min 


ministra ds 


zawOodo 


przedsiębiorstwach zajmują 


różne mechanizmy 


przeciętnie 


różnych 


ła się dwoma lub więcej stopniami na 
ukowymi gdy połowa 
czyzn zatrzymała się na tzw 
bakałarza (niższy stopień uniwersytec 
ki). Według kobiet-szefów naczelnych 
kluczem do sukcesu zawodowego jest 
dla kobiety 
działania niż 
dowanie i zaangażowanie powoduje, że 
kobieta trafia na fotel dyrektora naczel 
nego w wieku 33 lat, a mężczyzna w 
wieku 39 lat 

Jeśli chodzi o dążenie do sukcesu 
kobiety-sszefowie w USA ZSRR mają 
wspólną jedną cechę mianowicie 

jłkowite zaangażowanie Wzorem 
Amerykanek, kobiety radzieckie także 
tworzą sobie możliwość awansu 
gruzińskiego Komso 


podczas męż 


stopniu 


większa samodzielność 


mężczyzn Takie zdecy 
yzny ) 


ime 


Przewodnicząca 


nołu ma 31 lat i kierowała organizacją 
iczącą 900 tys. członków. Pierwsze 
zdolnośc kierownicze przejawiła w 


Kobiety rządzą 


ek 


an Akielas. 


Ja 


wieku 13 lat jako przewodnicząca grupy 
pionierskiej 

Niestety kobiety 
radzieckie nie wspomniały o stosunku 
rodziny czy o poparciu (lub jego braku) 
w początkowych latach kariery zawodo 
wej. Bez 
rodzinne 


ani Amerykanki, ani 


względu jednak na zaplecze 


żelazna wola i energia były 
uważane za czynnik bezwzględnie naj 


ważniejszy 


Czego potrzeba, aby kobieta stała 
się kierownikiem? Kierowniczki amery 
kańskie podkreślały swe umiejętności 
analizy wyspecjalizowaną wiedzę w 
tąkich edzinach jak marketing 


sprzed 


czy finanse i uważały to za 
główną przy zynę 


m funkcj 
słowa 


Sprawowania z po 
dyrektora naczelne 
kobiety-dyrektora w 
Nadzwy 
i uwaga poświęcana 


wodzenie 
gi Oto 
branży tł 


indlu detalicznego 


va dokładność 


szczegółom oraz sprawne administro 
w e sprawiają, że przedsiębiorstwo 
est dobrze prowadzone. Co więcej 
Amerykanki uważały siebie za inteli 
jentniejsze, lepsze i bardziej przebojo 
we niż h koledzy, jak to ujęła inna 
k Nniczka z USA. Jest trochę praw 
ly w tym oświadczeniu, gdyż w stu 

im porównawczym ponad 700 dyrek 
torów w USA badania osobowości wy 


ze kobiety są dynamiczniej 


izywały 


bardziej twórcze i mają większe 

j Ś( telektualne i osobowe, aby 

odę vac ryzyko. Indywidualna, kon 
kurencyjna, ale zarazem zdyscyplino 
wana itura kobiet-kierowników wyła 
ła się jako najpowszechniej wyko 


zystywany aspekt ich stylu kierowania 


Vk sekwencji uczciwość (w rozumie 

1 sercu to na języku ) i sil 

e dą: e do osiągnięcia celów osobi 

ych rzedsiębDiorstwa, uznano za 
atrybuty mające priorytet 


Odmienne 


podejście 
rownicy radzieccy 
neralistów 


przyjmują kie 
uważają się za „ge 
| zorientowanych na pracę 
zespołową. Większość z nich od dawna 
nie posługuje się jakimiś szczegółowy 
mi umiejętnościami technicznymi 
poza dyrektorem ośrodka zdrowia 
Wielki nacisk kładzie się na „wykorzy 
stywanie umiejętności prącowników 

tj. kierowanie ludźmi zespołami w 
organizacji i utrzymywanie kontaktów z 
odpowiednimi grupami interesów poza 
danym zakładem. Pani Sirądze, wice 
premier Gruzji, powiedziała Prawdziwą 
sztuką napędzanie i 
energu podwładnym. To właśnie oni 
udzielają prawa do dokonywania cze 
goś. A ty musisz ich umotywować 

Nie jest przypadkiem, że wiele ankie 
towanych kobiet powiedziało. iż wyko 
rzystuje urok jako podstawę 
Straciłam już 


jest nadawanie 


osobisty 
swego stylu kierowamia 
kontakt 


chemii) / 


moją -specjalnością (inżynier 


znacznie częściej odwołuję 
się do doświadczeń życiowych i tak na 
prawdę, ło są mi potrzebne umiejętnoś 
ludźmi 


ci pracy powiedziała pani 


minister spraw socjalnych i oc hrony 
środowiska w Gruzji 

Szczególne zainteresowanie budzą 
zawodowe stosunki kobiet-dyrektorów z 
mężczyznami 


Kierowniczki radzieckie 


uważały za ważne stworzenie atmosfe 
ry wolnej od zagrożeń, woli współpracy 
przy kontaktach ze swymi kolegami 
Połowa załogi to kobiety 


yźni, ałe większośc 


' połowa ło | 
kierowników 
mężczyźni. lak, zdarzają 
się konflikty na tym tle, ale nikt 
przekracza granicy powiedziała mi 


mężcz 
resortów fo 
nie 
nister ds. związków zawodowych i pra 
cy 


Ciąg dalszy na stronie 27 


